Wychodzi we wiorek,czwar- 
tek i sobotę. Co sobotę dołę- 
cnony jest arkusz Raz mai- 
10 6 0 l, pisma ku pożytkowi 
izabawie. Prenumerata Ga- 
Bety z Dodatkiem i Rozmai- 
togciami wynosi: na kwartał, 
dia odhiórających w samym 
Lwowie 4 zr. 48 kr., na 
pocztamcie iwowskim 5 Sr. 
42 Kr., na wszelkich innych 
pocztamtach 5 zr. 36 Kr. mon. 
konw. Prenumerata półrocz- 
ua wynosi dwa razy tylo co 
kwartalna. 


Wtorck 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa. — ZWie- 
dnia: Odjazd W. księcia rosyjskiego Michała. 
— Dostrzegacz Austryjacki zbija bezzasadność 
pogłoski, jakoby Prusy i Rosyja miały w od- 
wet za Kraków otrzymać od Austryi część 
Szlazka i obwodu Tarnopolskiego. 

Wiadomości gagraniczne: Ameryka: Donie- 
sienia z teatru wojny w państwie Mexykań- 
skiem. 

Anglija: Głos dzieńnika Standard o sprawie 
Krakowa. — Uczta u lorda Palmerstona dla 
ciała dyplomatycznego. — Zbicie pogłoski e 
rozdwojeniu w gabinecie.— Wiadomości z Ir- 
landyi.— Neutralność Anglii w sprawie Por- 
tugalii. , r 

Francyja: Posuwanie się wejsk ku grani- 
com Szwajcaryi. — Eskadra na morzu Śród- 
ziemnóm. — Zaopatrywanie działami fortyfi- 
kacyi Paryża. — Okólnik ministeryjaloy o 
wypadku Zniw. 

Belgija: Stan stronnietw w izbach. = 

Państwo Papićzkie: Uroczyste zajęcie ba- 
zyliki Laterańskiej przez Ojca Sgo. — Posta- 
nowienie względem zaprowadzenia -kolei że- 
lażnych. 

Nowiny. 
iadomości handlowe i 
musica. — Przepis robienia podmłodzi. 
Przemysłowość Galicyi. — . 

Dodatek nadzwyczajny: Doniesienia literackie 
księgarni p. Milikowskiego: 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa. — 
Dnia 12. grudnia b. r- o godzinie pół de 
SOtéj przed poludniem, odbędzie się pabliczne 


i przemysłowe: Z Oło- 


— 


NA. 


— —— n — nem 


Dodatek do Gazety Lwow= 
skiej obejmuje doniesienie 
urzedowe i prywatne. 7a 
umieszczenie W Bodatka 
płaci się od wićrsza w pół 
koluwnie (drukiem garmont) 
za pirwszy raz 3 kr., A za 
każdy następniący raz tylka 
po 1 112 kr. mon. Konw. Za 
większe litery płaci sie we- 
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyla .Gszety 
Lwowskiej przyjmuję tylko 
frankowane listy, 2 


A. grudnia 2848. 


— — — 2 — wj 


losowanie listów zastawnych galicyjskiego sta- 
nowego Towarzystwa kredytowego, w sali rad- 
nój Dyrekeyi w gmachu imienia Ossolińskich. 


— Z Wićdnia, — 
Jego Cesarzowiczowska Mość Wielki ksiaze 
rosyjski Michał opuścił d. 24. listopada wie- 
czór to miasto i odjechał do Warszawy. 


Dostrzegaes Austryjacki z dnia 25. listopada 
b. r., zawióra następujący artykuł: Augsburska 
powszechna Gazela .z dnia 20. listopada, w 
końca artykułu z nad granicy galicyjskićj , co 
do uchwał powzięiych przez trzy mocarstwa 
dodaje: sW odwet powiększenia się Austryi: 

zez nabycie Krakowa, mają Prusy otrzymać 
należący do austryjackiego Szlazka obwód Ho- 
zenploz, a Rosyja niejaką cząstkę na północy. 
Tarnopolskiego obwodu w Galicyi.«—My jesteś- 
my upoważnieni oświadczyć, Ze te podania zu- 
pełnie są bezzasadne. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 


2 teatru wojny w Mexyku dowiadujemy się; 
że jenerał Taylor zajął wojskiem Monterey, 
z którego Mexykanie zupełnie ustąpili. Miał 
on tak spieszno posuwać się naprzód,. jak tylko 
można. Biokujaca eskadrę przy północno-ame- 
rykańskiem wybrzeżu miano wzmocnić trzema 
Iinijowemi okrętami, a potem do uderzenia na 
San Juan de Ulua i Tampiko przystąpić. Głó. 
wpa trudnością były tylko pieniadze, owoźż mó. 
wiono o zwołaniu kongresu, który na zaciag- 
nienie pożyczki ma zezwolić. — W Kalifornii 
powiewa na wszystkich ważnych miejscach pół- 
nocno-amerykańska bandera. 
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Wielka Brytaniia i Erlandyja. 


ZLondynu dnia 20.listopada. Tutejsze 
pisma, wyjawszy Gazete Times i Standard, nie 
wspominają o wcieleniu Kra ko wa do monarchii 
austryjackićj. Atoli przeciw jednemu artykułowi 
* gazety Times, którego autorem, jak utrzymuje 
wprost Standard, jest lord Palmerston, za- 
wióra tenże dzieńnik energiczna replikę i w ura- 
zliwych oświadczeniach gazety Times z powodu 
tego faktu, upatruje on tyłko usiłowanie ministra 
spraw zagranicznych rzucenia*w Kuropie ziarna 
niezgody. »Jożeli lord Palmerston, a mówi 
Standard, »w braku innego powodu do prote- 
stowania przeciw temu wcieleniu, odwołuje się 
do Wićdeńskiego traktatu: tedy jestto przynaj- 
mniéj zuchwałościa, gdyż traktat ten był na- 
ruszony w roku 1831 i 1832, gdy wbrew naj- 
ważniejszemu jego postanowieniu, Belgiję od 
Holenderskiego królestwa oderwano, a lord P al- 
merston był podówczas angielskim minisirem, 
który to narnszenie potwierdził. Również i w 
inoych sposobnosciach, a najszczegółnićj W o- 
statniéj polskićj wojnie insurekeyjnej 1831, 
niemyślał lord Pałmerston o traktacie Wić- 
deńskim , co przecież jego powinnością było ; 
dlatego jasną jest rzeczą, że lord Palmer- 
aton przyzwoliwszy z największa gotowością 
na ujarźmienie calego kraju, teraz nie może 
bynajmnićj powstawać przeciw naruszeniu nie- 
podległości małćj cząstki dawnćj Polski. Zre- 
sztą nadmienia Standard, który francuzkie- 
mi opiekuje się interesami, że zamiarem 
całego tego artykułu jest , raczćj nabawić 
francuzki rzad kłopotu, niżeli Frakowianom 
depomódz; gdyż w końcu artykułu tego wyra- 
Żona jest groźba przeciw Francyi, na przypa- 
dok jeżeli ona do rzeczonego faktu się przy- 
czyniła. Dlatego gdy gazeta Times mówi: że 
Ludwik Filip mylnie obrachował swą siłę, 
jeżeli sie spodziewa nakłonić ducha francuz- 
kiego narodu do takiego traktatu, tedy dzień- 
nik Standard odpowiada na to: Że lord Pal- 
merston mylnie obrachował swa siłę, jeżeli 
się spodziówa nakłonić ducha francuzkiego na- 
rodu, aby za swego doradzce go przyjał. Zre- 
sztą przed piętnasta laty nieganił lord Pal- 
merston neutralności Francyi w sprawie Pol- 
ski, a więc i teraz ganić jéj nie może. 

Dnia 14. b. m. dat lord Palmerston na 
cześć dyplomatycznego ciała, świetna ucztę, na 
która także inne znakomite osoby zaproszono. 
Francuzki sprawujący interesa, hrabia Jarnae 
był na tój uczcie, przeciwnie zaś nie przybył 
na nig Zaden członek legacyi hiszpańskićj, 

Morning Chronicle zaprzecza stanowczo do- 


niesieniu dzieńnika Post o panujacem rozdwo- 
jeniu w gabinecie i dodaje, że dotychczasowe 
postępowanie gabinetu nie dało jeszcze naj- 
mniejszego powodu do przypuszczenia takowe- 
go twierdzenia. 

Morniny Post oznajmia, Ze temi dniami przy- 
będzie tu znowu na swoje stanowisko francuz- 
ki ambasador, hrabia Sainte-Aulaire, a za- 
tem że faktycznie zbije rozsiane w ostatnim 
czasie nmysluie pogłoski, jakoby Francyja 
chciała, aby na przyszłość tylko sprawujący 
interesa na Londyńskim dworze ją reprezento- 
wał. Dzieńnik Post utrzymuje, iż właśnie w te- 
raźniejszej chwili, w którćj dwór i rząd Fran» 
cyi uchylił się umyślnie_od przyjaźni Anglii i 
w którćj omal że miedzy oboma rządami nie- 
przyszło nietylko do połitycznćj ale nawet do 
bardzą delikatnćj osobistój zwady, jest bardzo 
pożądaną rzeczą, aby każdy z tych dwóch rzą- 
dów był przy ich dworach przez posła równe- 
go stopnia reprezentowanym. 

Wiadomości z Irlandyi są zawsze jednakie. 
Rozwiazanie towarzystwa repealistów , chociaż 
tylko tymczasowe, o czóm pogłoski już dawniej 
nadmieniały, zdaje się coraz bardzićj potwier- 
dzać. Towarzystwo to dymisyonuje powoli wszy- 
stkich pisarzów , tudzież innych urzędników, 
których liczba w czasie kwitnienia jego, jak 
słychać, niemal do stu dochodziła, — Ostatnie 
doniesienia o stanie rzeczy na wsi, które do 
Dublina nadesłano, są pomyślne. Ceny na tar- 
gowicach zbożowych spadają, a zapasy coraz 
sie mnożą. Między wiejskim ludem widać zno- 
wu większa liezbę gotówki, owoZ wyjąwszy po- 
jedyńcze wypadki, niestarano się ostatniemi 
dniami zatrzymywać i rabować transportów 2 
Żywnościami. 

Instrukcyje. wydane dla admirała Parker, 
który dowodzi angielską eskadra na rzece Ta- 
gu, ograniczają się, jak słychać, na ponowieniu 
wydanych mu przedtem rozkazów , aby się 
wstrzymał zupełnie od wszelkiego mieszania 
się w spór stronnictw Portugalii, zreszta zaś, 
aby się starał ochraniać własność i Życie an- 
gielskich poddanych, a w potrzebnym razie dał 
schronienie także familii królewskićj. © tém 
ścisło nentralnem zachowaniu się Anglii w 
sprawach portugalskich mówi Globe tak: »Hi- 
szpańskie ministeryjalne dzieńniki, które žy- 
cza zwycieztwa królowćj Donnie Maryi i 
absolutyzmowi i opieraja wtćj mierze swą na- 
dzieję na wzbranianin się angielskiego rząda. 
mieszania się w te sprawę, trudno, aby na 
prawdę sadzily, że my razem z powstańcami 
działać będziemy, atoli dzieńniki te bardzoby 
spotwarzyły Anglija, mniemając, Ze my kiedy” 
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kolwiek damy przyzwolenie na te zasady, o 
których maja nadzieję, Ze one w Portugalii 
Ewycieztwo odniosą. .* 2 


Francyla. 

Z Paryża dnia 21.listopada. Posuwanie 
się wójsk-ku granicy Szwajcaryi trwa nieprze- 
xwanie; drugi batalijon 18go lekkiego pułku 
piechoty wyruszył ze Strasburga na granicę kan- 
tonu bazylejskiego. Pół batalijona 22go lek- 
kiego pułku piechoty, pomaszerowało do Alt- 
kirch. Na Bazyleję i Berne daja teraz równie 
jak na Genewę i Wadt, wojskowa baczność, 
Kilku oficerów jeneralnego sztabu odjechało 
ku granicy szwajcarskićj. 

W liście z Tulonu donoszą, Ze tam poslano 
rozkaz uzbroić cztóry parowe fregaty, które się 
z eskadra Śródziemnego morza połączą, i że 
takież same postanowienie otrzymają także dwie 
inne parowe fregaty w portach Atlantyckiego 
oceanu. 

Dzieńnik Esprit public ogłosił, że fortyfika- 
cyje około Paryża nietylko są już całkiem osa- 
dzone wojskiem, lecz je nawet ciagle działami 
ciężkiego wagomiaru i wielkiemi zasobami amu- 
nicyi zaopatrują. Słychać, ze sama główna wa- 
rownia Mont Valerien otrzyma 24 bateryj. 

Minister rolnictwa i handlu wydał do prefek- 
tów okólnik z powoda obawy drożenia wiktua- 
łów. Pemieniony okólnik oparty na zazadanych 
przedtóm doniesieniach o tegorocznych zbiorach 
zboża, uspokaja, gdyż okazuje, iz zbyteczna 
obawa jest bezzasadną, jednakże zaleca, aby 
żadnych środków niezaniedbano dla zaradzenia 
częściowemu niedostatkowi. Porównywając za- 
soby zbioru zboża w kraju i za granica, i Sz 
kazując, jakie .dowozy zboża jaż nastąpiły i je- 
szcze są spodziewane, utrzymuje on, Ze wyso- 
kie ceny zboża w kraju są nie do usprawiedli- 


wienia. 
Belgia. 

Z Bruxeli dnia 49. listopada. O za- 
chowaniu się strońnictw tak wizbach jak po za 
ich obrębem, zawiéra Gazela Kolońska nastę- 
pujacy list swego korespondenta z Bruxeli 2 d. 
48. listopada : »Obie izby są teraz bardzo czynne, 
jakoż ministeryjum przedłożyło juź kika poZy- 
tecznych ustaw, i Życzy sobie , aby takowe jak 
najprędzćj były przyjęte. Nie zaszło jeszoze ža- 
dne głosowanie, któreby z pewnoscią mozna 
uważać za miarę siły obu cześci izb, lub większo- 
Ści, na którćj rząd się opićra, i mniejszości, 
która do ministeryjum dostać się pragnie. Roz- 
Frans nad adresem wywołały w senacie tylko 

rótkie wyłuszczenie, poczóm jednogłośnie adres 


Przyjęto. W izbie niższćj nie były jeszcze roz- 


prawy nad wnioskiem do adresu. Opozycyja 
ma zamiar zaproponować dodatek do tego pa- 
ragrafu, który się dotyczy ustawy o organizacyi 
nauk gimnazyjaloych, i przyłaczyć do tego kwe- 
styje ministeryjalna. Trudno, aby zwycieztwo 
przytóm odniosła. Podczas głosowania w izbie 
reprezentantów zbywało dotychczas każdą razą 
na dwadziestu i kilku członkach; jednakże re- 
zultaty moga juź poniekad dać miarę do oce- 
nienia siły strońnictw. Ita np. podczas gło- 
sowania 'wcełu mianowania komisyi do adresu 
2 73 obecnych członków , otrzymał pan Ro- 
gier tylko 27, pan de Brouckóre tylko 
25, a pan Delfosse tylko 24 głosów; a ci 
trzej członkowie są właśnie tymi, którzy mają 
największą nadzieję uzyskania miejsca w minie 
steryjum opozycyi. Na posiedzeniu dnia 12go 
listopada podczas głosowania nad ustawą wzglę- 
dem przedłużenia przywozu wszelkich gatun- 
ków zboża aż do 1. października 1847, podzie- 
liła się izba reprezentantów znowu na dwie 
części, przyczóm wszyscy członkowie opazycyi 
stali razem na jednój stronie , liczyli oni tym 
razem 26 przeciw 40. Jeżeli więc ministery- 
jum postępować będzie dalćj w ten sam umiar- 
kowany sposób, jaki dotychczas zachowywało,- 
tedy przywiedzie te posiedzenia do końca, i pod- 
czas wyborów w przyszłym miesiącu czerwcu 
będzie jeszcze przy stórze rządu, co dla 
utrzymania zachowywanćj dotychczas polityki 
może być wielkićj wagi. Przez spólne dzia- 
łanie izby, utraciły znaczenie czynione po 
za obrębem parlamentu zabiegi rozdwojonego 
w samym sobie liberalizmu. Na obradach nowo 
zawiazanego towarzystwa: Association liberale 
dnia 9go listopada było przeszło 150 człon- 
ków obecnych. Liczba ta zapewne już nie po- 
większy sig. Gazeciarski spór tego nowego Po- 
warzystwa z dzieńnikiem Alliance trwa nieprze- 
rwanie. Podczas gdy organa tego ostatniego 
dzieńnika , założyciele pomienionego Towarzy- 
stwa, były odszczepieńcami i zdrajcami sprawy 
liberalizmu, zarzucają one dzieńnikowi Alliance, 
jego republikańską, teraźniejszemu porządkowi 
redtży zaprażającą dażność. Można się spodzić- 
wać, ze Alliance jeszcze na nowe poddzialy się 
rozpadnie, bo wystąpiwszy raz z gruntu kon- 
stytucyi, wkrótce ziszcza się przysłowie : „CO 
głowa, to rozum.e Atoli i Associalion liberale 
stoi już na mocnym gruńcie konstytacyi. Wle- 
cze oan za sobą więzy liberalnego kongresu, 
inie miała odwagi uchylić się od jego progra- 
mu, który w najwazniejszym punkcie nosi w 80- 
bie zaród naruszenia koustytucyi. Dla tego 
trudno będzie zgodzić się ta o mnićj lub więcój 
W sej Lege programu, a gdyby naczel- 
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micy jego dostali się raz do ministeryjum, wtedy 
matychmiast i jednośćby przepadła.a 
Państwo Papiézkie. 

W niedzielę dnia 8. listopada w południe od- 
była się w Rzymie uroczystość zajęcia przez 
Jego Swiatobliwosd Papieza Piusa IX. ba z y- 
liki Loterańskićj, właściwćj katedry Pa- 
pióża , jako biskupa rzymskiego. W chwili gdy 
Jego Światobliwość z pałacu Kwirynalu wyru- 
szył, aby zajać w posiadłość bazylike Loterań- 
ska; wydano następujace rozporządzenie Jego 
Eminencyi kardynała Gi z z i, sekretarza stanu 
Jego Światobliwości: »Gdy reformy w sado- 
wnictwie i poprawa administracyi krajowéj dłu- 
giój i dojrzałój wymagaja rozwagi, a Ojciec ś. 
Życzy sobie, aby iten dzień, w którym w ser- 
each wszystkich jego najukochariszych podda- 
nych wraz z uroczystym i wzniosłym obchodem 
odnawia się radość z wyniesienia go na godność 
papiezka, nie minął bez jakiego dowodu jego 
troskliwosci; przeto komisyja wyznaczona do 
przygotowania głównych przepisów, według któ- 
rych udzielane być maja pozwolenia do zakła- 
dania kolei Żelaznych, ukończyła swoje czyn- 
ności z chwalebną gorliwością. Jego Świąto- 
ibliwość przejrzawszy sprawozdanie tój komisyi, 
kazał nam ogłosić następujace postanowienia : 
Linije, które rzad papiózki ma za szczególniój 
ważne; i do których wykonania upowaźnienie 
awe daje, sa: 1) Z Rzymu przez dolinę del 
Sacco, aż do granicy neapolitańskiój pod Ce- 
prano; 2) Z Rzymu do porta Anzio; 8) Z Rzymu 
do Civitavechia; 4) Z Rzymu przez najladniej- 
sze okolice Umbryi, mianowicie przez Foligno, 
dolinę rzeki Potenza, do Ankony, aztąd do 
Bononii. — Zakładanie tych kolei żelaznych 
zostawione będzie zawiazujacemu się towarzy- 
atwu prywatnemu, które najdalej w trzech mie- 
siacach plany swoje wtćj mierze ma podać. 

I wsamój rzeczy zawiązało się już towarzy- 
stwo akcyjonaryjuszów pod nazwą Saziela na- 
zionale, podejmujące się założenia kolei Zela- 
zndj od granicy Neapolitańskićj do Modeńskićj, 
z boczną koleja przez Ferrarę, po nad rzeka 
Po, do połaczenia się z Toskania, przez Peru- 
gia, Apeniny, lub w innym przez rząd ozna- 
czyć sie mającym kierunka. 

a GRECJA SAW ia Paese) 


ACER AWEN Me 


Życie publiczne naszego miasta, jest ciągle 
eiche i jednostajne. Ożywić je nawet nie zdo- 
łała reduta, która corocznym zwyczajem od- 
bywa się w dzień ś. Katarzyny, aktóra wtym 
roku odbyła się dnia 22. listopada w sali tea- 
tralnćj straszliwie pustéj. Masek bowiem było 
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ledwie trzydzieści, a niewiele więcćj osób nie- 
maskowanych. To tóż nie przyszło nawet do 
tańców , agłos mazyki był prawdziwie głosem 
wołającego na puszczy. Około północy skoń- 
czyła się cała ta świetna zabawa. 

Ale za to czeka nas w tym tygodnia, w so- 
botę dnia 5. b. m. nie mała przyjemność , to 
jest widowisko dramalyczno-muzyezne w teatrze 
hr. Skarbka, na fundusz nowo tworzącego się 
Instytutu kształcenia sług żeńskich. Grono mi- 
łośników sztuk pięknych poświęciło na cel tak 
dobroczynny swoje talenta, by nam uprzyjemnić 
ten wieczór, którego godłem bedzie: Varietas 
dilectat. Będzie bowiem komedyja francuzka : 
L’ Ambasadeur; koncert na ośmiu fortepianach; 
solo na skrzypcach; aryja i dwa duety 2 oper, 
i septet z chórem. Towarzystwo muzyczne przy- 
Czyni się najlepszemi swojemi siłami. Będzie 
zatóm i przyjemność i pożytek, — oby więc byli 
także iliczni a bardzo liczni widzowie. (Bile- 
tów do łóż i krzeseł, po zwyczajnych cenach 
teatru polskiego, dostanie w ksiegarni p. Mi- 
likowskiego ; a nadpłaty oddzielnie będa po- 
świadczone.) 

Słyńnie znany czarodzićj Bosko, który przed 
kilkonastą lsty swemi niepojętemi mistylika- 
cyjami tutejszą publiczność zachwycał, zapo- 
wiedział nam listem pod dniem 22. z. m. 
z Jaa datowanym, swój blizki przyjazd do tu- 
tejszój stolicy. Z przysłanćj nam Gazety Albina 
Romaneasca w Jasach wychodzaącćj , wyczytu- 
jemy same tylko cuda nad cudami sztuki czaro- 
dziejskićj ; dowiadujemy się, Ze pan Bosko 
zawładnął siła boska, i że wszystko, co tylko 
w świecie na nogach stoi, jednóm skinieniem 
palca swege może postawić na głowie ; że naj- 
poważniejsze multańskie osoby, musiały chcąc 
niechcac przewracać koziołki. Niedość na tém, 
pan Bosko zwidziwszy cały Oryjent, wtajem- 
niczył się w dotąd nieodgadniony sposób złudy 
sławnyci. Zonglerow, których sztuk niejakie 
skreślenie daliśmy w naszych »Rozmaitosciach-⸗ 
Nr. 19. roku przeszłego. Nie chceray tu pu- 
bliczuosd nasza uprzedzać wymienianiem tych, 
które Gazeta Multańska z największą pochwała 
zadziwienia wylicza; ale możemy ja zapewnić, 
iZ nie ujdzie roskosznego otumanienia, któremu 
się śród szorstkich dni Życia, kazdy dla chwi- ` 
lowćj ulgi, jakby magnetycznema snowi chet- 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 
(CZ korespondenoy! prywatnij). 


Z Ołomuńca. Targ na woły d. 25. listopada. 
W porównanin z poprzedzającemi targami mie- 
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liśmy tym razem bardzo mało wołów, bo tyl- 

o 983, a w tćj liczbie jest jeszcze 400 wo- 
łów z przeszłego targu pozostałych. A ponie- 
waż i jakość była dość poślednia , przeto ceny 
dość małe uzyskano. 

Przed targiem z drogi nie zakupiono nic ani 
dla Wiódnia ani dla Pragi, gdyż nie było wo- 
łów dla tych stolic przydatnych. W Wiódnia 
Stoi teraz cetnar wołu na 37 zr. W. W. 

Na nasze przyszłe targi mało spodziewamy 
sie wołów. 

Przypędzili na targ: 1) Hersz Spiller, 
z Młyniszcza, 87 wołów ; 2) Marek Hupa, z Ho- 
łeszowa, 46; 3) Nuchim Sperber, z Zurawna, 
44; 4) Salomon Hett, z Sinoutz, 161; 5) Chry- 
stian Maxym, z Sinoutz, 208. — Małemi par- 
tyjami 437. — Ogółem 988. 


2 tych 
para 
Zakupiono: ważyć 

mogła 


— 
ceinar, 
r ya 


Parcyję Nr. 1. po części | 


Z partyi Nr. 2. do Ołomuńca | 40 2321301 — 74 
Partyję Nr. 3. do Pragi 49] 285 — 2 | 73ją 
Partyję Nr. 4. do Austryi 101 220]—] — | 2 
Zpartyi Nr. 5. do Ołomuńca|155| 235]—) 17 | 7 
Małe partyje po najwięk- 

széj części. | | 
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Przepis robienia podmlodzi, 


jako uzupełnienie »Rady dla gorzeiników co do 
postępowania & %acierami, aby mieć większy 
toydalek wódkia (w Gazecie Lwowskiój Nro. 134 
podanćj) 
(Madesłane.) 

Nastepujacy tu przepis robienia podmłodzi, 
obrachowany jest do zacieru z 90 wiader: 

Na 18 godzin przed zacieraniem, wziąść 46 
garncy słodu jęczmiennego miałko zmielone- 
go, dodać do tego 16 garncy wody na 70 sto- 
pni Reaam. ogrzanćj, i razem należycie roz- 
bijać, póki cała masa nie spadnie na 52 sto- 
pni Reaum. W tym stopniu przykryć ją szczel- 
nie, i tak przez dwie godzin zostawić; potẽm 
odkryć na godzin cztöry, co tedy wszystko po 
zaparzeniu potrwa Sześć godziu: Następnie 
ochłodzić lodem do 21 stopni Resam. , i wlać 
pół kwarty letnićj wody, w którćj się poprze- 
dnio rozpuściło 4 łuty węglanu sody (natrum 
carbonicum) i 1 lut soli glauberskićj; zara- 
zem dodać 5 kwart drożdży piwnych, i dobrze 


masę wymieszawszy , nakryć szczelnie na go- 
dzin dwanaście. 

Gdy już mielenie ziemniaków ukończone „ 
należy ilość zaciera równą powyzezej ilości 
słodu jęczmiennego, to jest 16 garncy wziaść 
do drugićj kadeczki, i ochłodziwszy to zaraz 
do 26 stopni Reaum., wmieszać do tego całą 
wyżćj wymienioną podmłódź, a ta przez ten 
czas dopóki zacier nie ochłodnie, należycie od- 
fermeniuje. Skoro zacier już dostatecznie 
ochłodzony , wtedy podmłódź z kadeczek wlé- 
wa sie do kadzi fermentacyjnćj, niezostawiając 
Żadnego 2 nićj goiazda, i zarazem spuszcza się 
cały zacićr Z chlodnika. 

Tym sposobem należy codzieńnie postępo- 
wać; jednak dobrze trzeba uważać na ochłodze- 
nie zacieru, to jest w jakim stopniu stawiać 
go do fermentacyi, ażeby najdalój we dwie go- 
dzin po spuszczeniu zacieru z chłodnika, fer- 
ment już tworzyć się poczynał; a takie fer- 
mentowanie trwa pajdłużćj 48 godzin, nie podno- 
azac się wyżćj nad dwa cale, jeżeli tylko w po- 
stepowaniu z zacierem dany tu przepis ściśle 
był zachowany. 

Zdarza się często po gorzelniach, Że robota 
fermentuje białą pianą i podnosi się aß do 
sześciu cali. Nie wchodząc tu w chamiczną 
tego,przyczynę, przestrzegam, że jezli się gdzie 

odobnie dzieje, to znaczy, Ze słód w zrosto- 
wni lub na suszui przez niebaczność akwa- 
Śniał, a zatóm że łatwo jest temu zapobiedz. 

Nie oznaczam ja tu dokładnie, w jakim sto- 
pnia ciepła zacier do fermentacyi stawiać, atoli 
między 13 i 18 stopniem Reaum. czynić to na- 
leży. Ten stopień dlatego dokładnie podać się 
nie da, ponieważ kadzie fermentacyjne nie- 
równo po gorzelniach są urządzone, toż samo 
i atmosfera w kadkarniach nie zawsze jest je- 
dnaka. Atoli miejscowy gorzelnik może sto- 
pień ten w swój gorzelni łatwo oznaczyć, uwa- 
zając dobrze na fermentacyję: i tak, jeżeli za- 
cier przed upływem dwóch godzin zaczął fer- 
meptować, trzeba w niższym stopniu ciepła 
do lermentacyi go stawiać; jeźli zaś później 
niź w dwóch godzinach Żaczął fermentować, 
trzeba mu wyższy nieco stopień ciepła nadać, 
Owo zgoła miejscowość daje tu łatwa w tój 
mierze skazöwke, 

Gdy w tym roku nie jestgtrudno o browar- 
ne drożdże, zalecam znany powszechnie spo- 
sób robienia 20 garncy drożdży piwnych z 16 
garncy słodu jęczmiennego i 4 fanta chmielu. 

Przy wielkim niedostatku ziemniaków wtu- 
tejszój okolicy, otrzymałem już zlecenie pę- 
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dzenia wódki ze zboża. Postępowanie moje 
przy zacierach zbożowych późnićj ogłoszę. 
W Trynezy w obw. Rzeszowskim. 
J. Romański, mechanik. 


3% 3% 3 

Otrzymawszy z kilku stron naszego kraja 
Świadectwo, iż rada pana Ro ma ńskiego dla 
gorzelników, umieszczona w Gazecie Nr. 134, 
w zastosowaniu bardzo dobrą się okazała, tém 
chętnićj pospieszyliśmy z umieszczeniem po- 
wyższego przepisu robienia podmłodzi , aby 
tym sposobem uzupełnić wiadomość gorzelni- 
kom przydatną. 

Redakcyja. 
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Przemysiowesc Galleyi. 

Pod tym napisem przyobiecuje pismo Jour- 
nal des oesterreichischen Lloyd obznajmiać za- 
granicę ze stanem przemysłowości Galicyi. Ko- 
rzystajac z tego Źródła, pójdziemy za przy- 
kładem tegoż pisma, i niniejszóm zaczynamy 
szereg podań w tym przedmiocie. 

Huta śklanna w Majdanie średnim 
(w obw. stanisławowskim). 


Wieś Majdan średni leży o 4 mil od 
miasta obwodowego Stanisławowa, w stronie 
południowćj. Jeszcze przed sześcią laty oko- 
lica ta leśna była dość pustą i nieuprawna; 
ziemniaki były jedyném prawie pożywieniem 
jéj mieszkańców, a spuszczanie drzewa jedy- 
nym zarobkiem. W roku 4840 założono tu 
śród lasów hutę śklanną, która jednakże po- 
ślednich tyłko wyrobów dostarczała, zatrudnia- 
jąc przy tém nie wielu robotników. W roku 
4841 nabył te dobra ziemskie Dr. Dubs, a 
staraniem jego, mianowicie zasilaniem włościan 
zbożem na wysiew i udzielaniem im potrzeb- 
néj nauki , zamieniła sie ta oolica w trzech 
latach w uprawna, tak, iż w bieżacym roku 
przy nieurodzaju ziemniaków , włościanie tych 
dóbr zebrali z swych grantów więcćj niż 
600 korcy żyta, co wraz z zarobkiem w hu- 
cie śklannćj, wystarczy łatwo na ich utrzyma- 
mie. Pan Dubs postawił w pięciu latach te 
hutę na tym stopniu, iż najpiękniejsze śkło w 
Galicyi wydaje, i mimo wyższych cen, po któ- 


rych "swe wyroby sprzedaje, wszyscy handlu- 
jacy śkłem daja tój hucie pierwszeństwo, tak, 
iz zaledwie zamówieniom starczyć może. Kup- 
cy z Multan i Wołoszczyzny najwięcéj w tćj 
fabryce kupują, i pomijając nawet kilka dale- 
ko bliższych hut na Bakowinie, nie żałują da- 
lekićj drogi i kosztów, bo dobry towar wyna- 
gradza im wszystko. 


Ta huta pod bezpośrednim kierunkiem wła- 
ściciela, jest ze wszech miar z wszelką zna- 
jomoscia rzeczy założona i prowadzona. Zatru- 
dnia ona 10 majstrów, 44 pomocników, 6 przywo- 
zacych drwa ze składu, 4 szmelcarzy, 1 osobę do 
pakowania wyrobów użytą, 1 ślifierza, 1 for- 
miarza, 4 mularza, 2 dozorców i do 80 wieś- 
niaköw, którzy bądź spuszczaniem drzewa, 
bądź też dowozem materyjałów surowych i roz- 
wożeniem wyrobów śklannych w najrozmaitsze 
okolice się trudnia, i łatwy przy tóm maja za- 
robek. — Do lania śkła jest w tćj hucie 10 grop 
(garuköw). Corocznie wyrabiają tu do 20,000 kop 
(3000 cetnarów) śkła, a z tego %, śkła detego a 
% tallowego. Szlifowane śkło stanowi Y, część 
ogólnego wyrobu. — Surowych materyjałów 
spotrzebuje ta huta corocznie następująca ilość: 
drew twardych i miękkich 2000 sągów, potażu 
600 cetnarów (małą część potażu wyrabia też 
sama huta z popiołu swoich pieców), piasku 
rozmaitego gatunku 600 korcy, wapna niega- 
szonego 130 korcy, soli kamiennćj 120 cetna- 
rów; arszeniku, manganezu i innych matery- 
jałów do 3 cetnarów. 

Spodziewać się można Że śkło tój huty wy- 
równa niebawem czeskiemu, tak co do czy- 
stości i przejrzystości , jak i co do udatności 
wyrobów. Aby tylko właściciel huty chciał ja 
na większa miarę urządzić; wszak piękne jego 
wyroby nie maja się obawiać konkurencji, a 
spodziewany coraz większy odbyt do Multan i 
Wołoszczyzny, jest ze wzgledu gospodarstwa 
krajowego bardzo ważnym; także i daleko więk- 
8za liczba ludzi miałaby zatrudnienie, Tym 
sposobem wynikną większe korzyści i dla sa- 
mego właściciela, który kladae znamienite za- 
sługi około przemysłu krajowego, przyczyni się 
zarazem do lepszego bytu ubogich ale poczci- 
wych mieszkańców tćj okolicy. 


Do dzisiejszćj Gazety dołączone jest na oddzielnej ćwiartce druku doniesienie księgarni 


p. Winiarza:o dwóch Kalendnrzach ma rok f 847 


w języku niemieckim. 


Bedaktcr J. N. Kaminski — Nakładem Spadkobierców Frahciaska Kratsera. 
(Drukiem Piotra Pillerz we Lwowie.) 


— 


ı (Dodat. Nadz.) 


Dodatek nadzwyczajny do Nru. 140 Gazely Lwowskiej. 
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3347. 
DONIESIENIA LITERACKIE, MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE. 


UE (a LU | 
LWOWIE, STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 
dostać można: wad 

( Cena w monecie konwencyjnd-) 


E 
Zamowienie dzieśników i pism peryjodycznych? 


ye 2 
= ma rok 184%. \ 


SZ kończacym sie rokiem niniejszym 1846, ma sobie 24 obowiązek niżćj podpisany wła- EA 
SĘ ściciel księgawni we Hiwvowie, Gtamigsjawowie i Tarnowie. przy po- 
siĘ mnióć szanownćj publiczności a mianowicie tym, którzy Za JEgo E ASA wszelkie 3 z 
884 powości ze świata literackiego otrzymują, iż wszelkie tegoroczne zaliczenia tak na dzicła Zi 
A jakotóż pisma czasowe właśnie w tym miesiącu Hończą się; uprasza tedy wszystkich í 
S swoich łaskawców bądź o ponowienie prenumeraty na pisma też same w nadchodzącym $g 
S roku 4847 wydawać się mające, badź tóż o zaliczenie va nowe zupełnie pisma i dzieła, 
e a to tym końcem, aby takowi z powodu przerwy u zamówieniu Żadnego opóźnienia s pe 
Sy syłce tych pism i w regularoćm ich pobieraniu nie doznali, co w razie przeciwnym z nie- 
2) malg niedogodnością czytających nastapicby musiało. 

f Lwów, dnia 1. Grudnia 4846. 2 


> o) JAN MILIKOWSHI. | 
ROCZSSROREROODEGONOCPORORORORBEBORORSEÓ 


Vorſchule zur ſpekulativen Theologie 


des poſitiven Chriſtenthums. 
In Briefen. I. Abtheilung: Die Kreations⸗ Theorie. 
Zweite vermehrte Auflage. 3 fl kr. 12 C. M. 
In demſelben Verlage erſchien fruͤher: 
Günther, A., und Pabſt, Janus köpfe, für Philoſophie und Theologie. gr. 8. 1835. 3 fl. 
24 kr. C. M. 
— — der letzte Symboliker. Eine durch die ſymboliſcheu Werke Möhler's und Bauers ver⸗ 
anlaßte Schrift in Briefen. gr. 8. 1834. 3 fl. 12 kr. 
— — Thomas a Skrupults. Zur Transfiguration der Perſönlichkeits⸗Pantheismen neue⸗ 
ſter Zeit. gr. 8, 1835. 2 fl. 40 kr. 
J. R. Walliskausscr , in Wien. 


Handbuch der topographiſchen 
Anatomie 


und ihrer praktiſch⸗mediziniſch⸗chirurgiſchen Anwen⸗ 
dung von J. Hyrtl, Profeſſor 2c- 

I. Bd. 1. Lieferung gr. 8 geheftet 1 fl. 30 kr. Prä⸗ 
numeration auf die 4. Lieferung 1 fl. 30 kr. C M. Das 
Werk wird aus 2 Bänden beſtehen, die binnen 
einem Jahr erſcheinen. 

Die angewandte Richtung der Anatomie iſt in 
Deutſchland, mit Ausnahme einiger Specialabhand⸗ 
kungen über, Hernien und Ligaturſtellen der Arterien, 
nur durch Überfegungen franzöſiſcher Originalwerke 
(Velpeau, Malgaigne, Pefréquin) vertreten. Der Bets 
faſſer glaubt deßhalb durch die Herausgabe des vors 
liegenden Werkes eine Lücke der deutſchen anatomi⸗ 
ſchen Literatur auszufüllen, und einem lange geheg⸗ 
ten Wunſche jenes Theiles des ärztlichen Publikums 
entgegen zu kommen, welche die Bedeutung der Ana⸗ 
tomie als Hilfswiſſenſchaft der Medizin zu würdigen 
weiß. Ohne in die beſchreibenden Details einzugehen, 
welche der ſpeziellen Anatomie anheimfallen, hat ſich 
der Verfaſſer nur in den topographiſchen Entwurf d. h. 
in die Betrachtung der Schichten der einzelnen Kör— 
pergegenden eingelaſſen, und die praktiſchen Deduk— 
tionen damit verwebt, oder in beſondere Kapitel 
zuſammengefaßt. Bei biefer Beſchaffenheit des Wer: 
kes kann es als ein Supplement zu des Ber: 
faſſers Lehrbuch der menſchlichen Anatomie 
betrachtet werden! 

Die 2te Lieferung erſcheint dieſer Tage. 
J. H. Waillshnusser, in Wien. 


übungsbuch zur Vervollkommnung in der 


italieniſchen Sprache. 


Italieniſch und Deutſch als Leſebuch für Lernende. 
Mit Phraſeologie. (Lenzi, M. A. v) 
24. Aufl. 12. geheft. 48 kr. C. M. 


Die dritte Auflage der 


Balladen Romanzen, 


Sagen und Legenden. 
Von Joh. Nep. Vogl. 
gr. 12. 756 Seiten. Mit Porträt 2 fl. 40 kr. CM. 
Der Name des allgemein bekannten und beliebten 
Werfaſſers und bereits die dritte Auflage, dürfte 
die beſte Empfehlung des Werkes ſein! 
J. EB. Walllshassser, in Wien. 


Entwurf zu einer praktiſchen 


Schauſpielerſchule 
von Auguſt Lewald. 
gr. 8. geheftet in Umſchlag 2 fi. 48 Ér. 
Die eigenthümlich geiftreiche Behandlung des Stof⸗ 
fe von einem teoretiſch und praktiſch ausgebildeten 


2 


Manne dieſes Faches, wie Lewald, wird darin die 
beſte Bürgſchaft für ſeine Leiſtung finden! Für jeden 
Anfänger und fortſchreitenden Künſtler ſo wie für jeden 
Gebildeten wird dieſes Buch gewiß. eine erfreuliche 
Erſcheinung ſein. 

3.5. Wallishnusser , in Wien. 


Syſtematiſches Handbuch 


der gerichtlichen Arzneikunde. 
Zum Gebrauche für Arzte, Wundärzte, Redress 
gelehrte und zum Leitfaden bei öffentlichen Vorle⸗ 
ſungen von J. Bernt, weil. Proſeſſor. Fünfte ver⸗ 
mehrte und verbeſſerte Auflage. Gr. 8. M. Pelinp. 3 fl. 
24 kr. C. M. 

Dieſe Ste Auflage it noch mit Zuſätzen und Vers 
beſſerungen des ſel. Hrn. Profeſſors Bernt verſehen 
und mit der Inſtruktion für Arzte und Wundärzte 
bei gerichtlichen Leichenbeſchauen vermehrt, ſo daß es 
an Brauchbarkeit abermals weſentlich gewonnen hat. 

Von demſelben Herrn Verfaſſer erſchienen ferner: 

Verfahren bei der gerichtlich- med. 
Ausmittlung zweifelhafter Todesarten bei Neu⸗ 
gebornen. Als Ergänzung zum Handbuch der gerichtl— 
Arzneikunde. 1 fl. 36 kr. 

Visa reperta und gerichtlich⸗-me d. Gut: 
achten ꝛc. an Leichen. 3 Bände 7 fl. 48 kr. — Über 
gefunde und kranke Zuſtände des Menſchen 2 fl. 30 kr. 

Anleitung zur Abfaſfung gerichtlich⸗ 
med. Fundſcheine und Gutachten für angehende 
Arzte, Wundärzte und Gerichtsperſonen. Zweite 
verbeſſerte Auflage 2 fl. 

Vorleſungenüder die Rettungsmittel 
beim Scheintod und in plötzlichen Lebensgefahren. 2 fi- 

Rettungs verfahren beim Scheintode 
und in plötzlichen Lebensgefahren. Taſchenbuch für 

r te und Laien 1 fl. 

Uber Peſtanſteckung und deren Ver 
hütung. 1 fl. 12 kr. 

J. IB. Wallishnusser, in Wien. 


Deutſche Original⸗Luſtſpiele, 


von L. Feldmann. 

2. Bd. Inhalt: Paſcha und fein Sohn. Freund⸗ 
ſchaftsbündniß. Urſprung des Korbgebens. Unglück— 
liche Phyſtognomie. Drei Kandidaten. 
gr. 12. Geheftet 2 fl. 48 kr. C. M. 

Eben daſelbſt erſchien 1845 der 4. Band. Jahalt 
Sohn auf Reiſen. Kirſchen. Portrait der Geliebten. 
Freie Wahl. Schöne Athenienſerin 2 fl. 48 kr. CM. 
Dieſe Stücke wurden allgemein mit dem ungetheil⸗ 
teſten Beifall aufgeführt, und über den erſten Band 
erſchienen mehrere günſtige Rezenſionen. Nach fol’ 
chen Erfolgen dürfte die Erſcheinung des zweiten⸗ 
Bandes für Theater-Unter nehmer, Lie 
haber⸗Theater, und für Freunde einer ge! * 
reichen und heiteren Lektüre willkommen fele 


